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R O Z K A Z  D Z J E N N Y
W kwaterze głównej n  . n

w W arszawie D-n-,a  6 luteS° 183L
(Dalszy ciąg)

W p u ł k u  3 s t rze lców -pieszych: kap i t anowie :  
Pu l czy ck i  Józef  i H u p p e  Jó ze f ,  Kwej ser  Jan,  
a d ju n k t  sztabu g łó w n e g o ,  ■/, pozost awien i em go 
p rzy  t ych obowiązkach;  Wie rzb ick i  Domin ik  i 
Grabowsk i  A po l ina ry ,  D z i e ro żyń sk i  Stanis ł - .w,  
ad jun k t  sztabu głów nego ,  zośtawująć go przy 

- t ychże obowiązkach.  W p u ł k u  3 p iechoty lir. jowej: 
kap i t anowie  J an ikowsk i  Józe f  , Siecnoński  G-i- 
b r j e l  i Kłossowicz Józef .  W p u łk u  7 p iecho­
ty  l injowej :  kap i t anowie :  Os t r zyk ows k i  Pawe ł  
i Wysocki  T e od o r ,  Paw łow sk i  Wa le n ty  z p u łk u  3 
i K ru szy ńsk i  Karol  z pu łk  u li p iechoty l iniowej  
W p u ł k u  4 p iechoty l injowej:  kap i t anowie :  Ma je­
wski  Kazimierz  Wodziński  J an  , Dobrogojski  
D am azy  i Ra d l i ń sk i  Kacper .  W p u łk u  8 p i e ­
choty liniowej : kapi t anowie:  Komicrowski
A n to n i ,  Podczask i  A l e x a n d e r ,  -Kubański Pa-  
w e ł , T y r a k o w s k i  S t e f a n ,  z p u ł k u  4 Ha-  
czewski  Xawery  , z p u ł k u  3 p iechoty l i nio­
wej.  W [pułku  2 s t rze lców pieszych:  ka p i ­
tanowie:  Sośni cki  Jakób  , W un dc ram  Jan  S t a ­
n is z ews k i  J a n ,  Ziembcrowrski  Mikoła j  , i F e r -  
gys  K o n s t a n t y ,  a d ju n k t  s z t ab u  dywizj i  2 
p i e c h o t y ,  n iepr zes t a j ąc  na l eżeć  do tego s z t a­
bu.  W p u ł k u  5 s t rze l ców pie szych:  ka p i t a ­
nowie:  B ruu iń sk i  A n t o n i ,  Różycki  Włady -

s ł a w ,  P iołunowicz  J ó d e f , F e c h n e r  F r a nc i s zek  
a d ju n k t  sztabu g łó w n e g o ,  z zos t awien i em go 
p rzy  do tychczasowych  obowiązkach.  W p u ł -  
ku  5 s t rzelców p i eszych:  kapi t anowie:  Pio-
t r owski  Marce l l i  , Laskowsk i  J a n ,  Koszu tsk i  
J ó z e f ,  Laskowski  F r a nc i s zek  z p u łk u  4 s t r z e l -  
ców pieszy ch , Zabo rsk i  Józef  z p u ł k u  4 p i e ­
choty l injowej  , i Thy rn  Ed war d  z p u ł k u  3 
s t rzelców pi eszych .  —  Przechodzą  na s t op ień 
kap it anów.  W p u ł k u  grenad  jerów: p o r uc zn i ­
cy: Gościmski  M i c h a ł , a d j u t a n t  j e n e r a ł a  Szem-  
b e k a ,  z zo s t awien iem go przy  tych obowiąz­
k a c h ,  Pijaaowsfei E r a z m ,  Gre f f en  A u g u s t ,  
S tokowski  H i p p o l i t ,  H incz  J a n ,  B rochowski  
S t a n i s ł a w ,  Kozłowski  A l e x a n d e r ,  Gójsk i  M a r ­
cin , z zos t awien i em go p rzy  szkole  dzieci  
żo łn i e r sk i ch  , U rbański  P io t r  k a s f j e r ,  Szl e -  
giel Karol  , Rogowski  J ó z e f , z p r z eznaczen i em 
do p u ł k u  1 p i echo ty  l i n iowej ,  Ro h r  Józef  
z p r z eznaczen i em do p u łk u  4 s t rzelców p i e .  
s zy ch ,  G ru d z i ń sk i  F e l i x  i S t a r zyńsk i  S t a n i ­
s ław , oba z p r zezn acz en i em do p u ł k u  5 p i e­
choty l i n iowej ,  Zawis towski  Djonizy  , C h a m ­
ski  T ym o t e us z  i Wojni łowicz  L u d wi k ,  wszy ­
scy t rzej  z p r zeznaczen i em do p u łk u  2 p i e ­
choty l i n iowe j ;  Mieszkowski  A n d rz e j ,  Pa cz ­
kowski  S t an is ł aw , os tatni  z p r zeznaczen i em 
do p u ł k u  2 s ł r / .e lców pi eszych .  P o s te p iĄ ą  n a  
k a p i t a n ó w .  W p u łk u  1 p i e ihoty  l injowej:  po ­
ruczni cy :  C iechańsk i  S t an i s ł aw ,  adjut an t  p u ł -



( 218 )

k u ,  C z a r n o w s k i  M i k o ł a j ,  Ma j c h r o wi c z  H i a c y n t  
Ratom.sk> L u d w i k ,  B o b o l e c k i  A n d r z e j ,  L e ś n i e ­
w s k i  J ó z e f ,  S z y m a n o w s k i  C h r y z o s t o m ,  D ą b r ó w  
s k i  T a d e u s z ,  Ł a b ę d z k i  B a l t a z a r ,  G a l e w s k i  T o ­
m a s z  k w a t e r m i s t r z ,  F i l i p o w s k i  X a w e r y ,  a d j u ­
t a n t  b a ta l jo n u  Dobr ze l evvsk i  I g n a c y .

( D a lszy  ciąg n a s t ą p i . )

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .

Z w y c i ę s t w e m  r o z p o c z ę l i ś m y  w a l k ę  za n a j ś w i ę ­
t s z ą  s p r a w ę :  p i e r z c h ł y  t ł u m y  n a j e z d n i k ó w  i 
w ó d z  i t h  G e j s m a r ,  u p o j o n y  c z c z ą  s ł a w ą ,  i ł a -  
t w c m  n a d  T u r k a m i  z.wy c i ę z l w e m  : w o j n ę  z P o l -  
s k ą ,  c h c i a ł  u wa ża ć  j a k  p r z e j a ż d ż k ę ,  i p r z e c h ó d  
t r y u m f a l n y ,  z a p u ś c i ł  s z e r o k o  s wo je  z a g o n y ;  aż 
o to r ę k a  m ł o d y c h  w o j o w n i k ó w ,  u k r ó c i ł a  d u m ę  
j e g o .  Na w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  
c o r az  wa żn i e j s z a  b i t w y :  n i e  z g ie n i m y . , . .  n :g d z i e  
n i e p r z y j a c i e l  n i e  d o t r z y m u j e  k r o k u . . . .  o d d z i a ­
ł y  d z i e s i ę ć k r o ć  l i c z n i e j s z e  n ie  m o g ą  z n i e ś ć  n a ­
t a r c i a  w a l e c z n y c h .  . . .  . Z a p a ł  d o c h o d z i  n a j w y ż ­
s z e g o  s t opni a:  n a j s t a r s i  o f f i c e r o w i e  i ż o ł n i e r z e ,  
w y c h o w a ń e y  obozów'  i ś w i a d k o w i e  t y l u  o l b r z y ­
m i c h  wo j en ,  n i e  p a m i ę t a j ą  n i c  p o d o b n e g o . ^ W s z y ­
s t k i e  s t r o n y  św ia t a ,  w i d z i a ł y  P o l s k i e  m ę z t w o ,  
o d w a g ę  i p o ś w i ę c e n i e  s i ę ;  b o h a t e r s t w u  d z i s i e j ­
s z e m u ,  p o t o m n i  w i e r z y ć  n ie  b ę d ą .

W ia d o m o ś ć  u rz ę d o w a .  — W  tej chw il i  p r z y b y w a  
officer  od j e n e r a ł a  S k rz y n e c k ie g o :  D w a  n as ze  p o lk i  
p ie c h o ty  4 i 3 i S d z ia ł ,  w a lc z y ły  p rz e c iw k o  12stoni 
p u łk o m  p iech o ty  n iep rzy jac ie lsk ie j  i 20 d z ia ło m .  Od 
5tej ran o  do 5łej  z p o lu d n ia ,  w pozyc j i  m ia s ta  D obre .  
W a l k a  w iec  b y ł a  m o rd e rc z a ,  i ze  w z g lęd u  n a  t a k  
p r z e w y ż s z a j ą c ą  s i ł ę ,  n a d z w y c z a jn ie  z a s z c z y tn a .  
N ie p rz y ja c ie l  av do k o ń c a  b i tw y ,  nie w y p a r ł  j e n e ­
r a ł a  S k rz y n e c k ie g o  z e  s ta n o w isk a .  S am  f e l d m a r s z a ­
łe k  D y b i c z ,  p o d łu g  z e z n a n ia  j e ń c ó w ,  b y ł  o b e c n y  
te j k rw a w e j  walce. B a ta l jo n  2gi p u łk u  3 g o ,  p rz e z  
3 g o d z in y  w s t r z y m y w a ł  n ie p rzy jac ie la ,  p r z y  jednej  
z p rz e p ra w ;  a  100 ż o łn ie r z y  4go p u łk u  p iech o ty  r o z ­
b i ło  c a ł y  b a ta l jo n  n iep rzy jac ie lsk i .  O to  są sz c z e g ó ­
ł y  u s tn ie  podane ,  c z e k a m y  r a p p o r tu  n a  p iśm ie .  6 -  
p ró cz  z a b i ty c h  i r an n y ch ,  nie pon ieś l iśm y żadnćj  s t r a ­
t y  an i  w jc ń c a c h ,  ani w d z i a ł a c h .— G ro c h ó w ,  o w p ó ł  
śo lOtej  w ieczorem , d n ia  17 lu tego  ’ S3!.

(Podpisano)  J e n e r a ł  filorawaki.
W c z o r a j  z l i s tu  j e d n e g o  z w y ż s z y c h  o f f i ce r ów

a r m j i ,  d o w i e d z i a n o  s i ę  w W a r s z a w i e ,  o z n a k o m i -  
t ć m  z w y c i ę s t w i e  j e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o  za 
W ę g r o w e m .  S z e ś ć  a r m a t  i k i l k a s e t  n i e w o l n i k a  
n as i  z a b r a l i ,  p r z y t e m  m n ó s t w o  b a g a ż y ,  m i a n o ­
wi cie  g o t o w y c h  m u n d u r ó w .  N i e d a l e k o  P u ł t u ­
s k a  o n e g d a j ,  w e d l e  p r a w  a t n y e h  w i a d o m o ś c i ,  
c a ł y  d z i e ń  t rwał , ;  b i tw a .  N i e p r z y j a c i e l  c i ągl e  
s i ę  c o f a ł ,  i b y ł  n a t a r c z y w i e  ś c i g a n y :  s z c z e g ó ­
ł ó w  obu  t y c h  wa lk  n i e  w i e m y .

Ot o  j e s t  w y j ą t e k  z l i s t u  j e d n e g o  of / icera  
z k o r p u s u  S k r z y n e c k i e g o ;  d a j e  on w i a d o m o ­
śc i ,  o p i e r w s z ć i n  s p o t k a n i u  n a d  L i w e m  k t ó r e  
m i a ł o  m i e j s c e  1-1 b.  tn.  , , W c z o r a j  w n o c y  m i e ­
l i ś m y  l e p s z e  s p o t k a n i e ,  S k r z y n e c k i ,  c h c i a ł  
z r o b i ć  m o c n e  r o z p o z n a n i e .  N a p o t k a l i ś m y  b i -  
w a k u j ą c ą  M o s k w ę  , j j ó ł  m i l i ,  za m i a s t e c z k i e m  
D o b r e ;  s z w a d r o n  d r u g i e g o  p u ł k u  u ł a n ó w  p o d  
d o w ó d z t w e m  G o ł u c h ó w  sk i eg o , w p a d ł  n a t y c h ­
m i a s t  na  n i e p r z y j a c i e l  i z n i e s ł y c h a n y m  z a p a ­
ł e m  , w s zy s t k o "  p o p r z e w r a c a ł  i r o z p ę d z i ł :  b y ­
ł o  t a m  m o s k i e w s k i c h  , p u ł k  p i e c h o t y ,  p u ł k  
u ł a n ó w ,  i p u ł k  k o z a k ó w .  P i ę ć d z i e s i ą t  m o s k w y  
i j e d e n  of f i ce r  l e g ł o  na  p l a c u ,  a k i l k u ó z i e -  
s i ą t  wz i ęt o  w n i e w o l ą :  r a n n y c h  m n ó s t w o .  Z a-  
b r a l i ś m y  n a d t o  c a ł y  obóz ,  b r o n i  d o s y ć :  k u b k i  
s r e b r n e  , c z a j n i k i ,  s a m o w a r y  , m u n d u r y  offi-  
c c r s k i e :  bo p a n o w i e  o f f i ce r owi e  w s z l a f r o k a c h  
p o u c i e k a l i :  p o d  w a l e c z n y m  S k r z y n e c k i m  r a ­
n i o n o  k o n i n :  z ab i to  n a m  3c h ,  k i l k u  t y l k o  z n a -  
szej  s t r o n y  r a n n y c h .

W ł o ś c i a n i e  pod S e r o c z y n e m  , w p a d l i  na t y l ­
n ą  s t r a ż  n i e p r z y j a c i e l a  , i w y s a d z i l i  w p o w i e ­
t r z e  j e d e n  j a s z c z y k  z a m u n i c y ą .

O n e g d a j  z p o w o d u  z w y c i ę z t w a  J e n e r a ł a  
D w e r n i c k i e g o ,  o ś w i e c o n o  d o m y  s t o l i c y :  wc zo­
r a j  j e s z c z e  r o z l e g a ł y  się w s z ę d z i e  o k r z y k i :
, , N i e c h  ż y l e  D w e r n i c k i :  c z e ś ć  n a s z y m  w o j o ­
w n i k o m :  ś m i e r ć  i z a g ł a d a  t y r a n o m . <l

W c z or a j  o d r u g i e j  g o d z i n i e  p o  p o ł u d n i u ,  n a ­
s z e  K r a k u s y  z o d d z i a ł u  D w e r n i c k i e g o  p r z y p r o ­
wa dz i l i  n i e w o l n i k ó w  z a b r a n y c h  p o d  S e r o c z y ­
n e m ,  i j e d n ą  a r m a t ę ,  n i e z d o l n ą  n a t e r a z  w p o l u  
(jo u ż y c i a -  L u d  w i t a ł  ich z o k r z y k a m i :  Z j e ń ­
c ami  o b c h o d z o n o  s i ę  j a k  n a j u p r z e j m i e j ;  k o b i e .
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t j  i d z i e c i ,  w o ł a ł y :  „ w i d z i c i e  J e  *"na mi  t r u d n a  
s p r a w a :  p o  co c h w y c i l i ś c i e  za b r o ń  na  w a s z y c b  
p o b r a t y m c ó w ,  k t ó r z y  ni ei nnj a  ż ad n e]  k u  wam 
z a w i ś c i ,  a le  w y s t ę p u j ę  w s p r a w i e  wo l no śc i  i . 
n i e p o d l e g ł o ś c i  s w oj e j  o j c z y z n y :  w s p r a w i e  k t ó ­
r a  i d l a  was p o w i n n a  b y ć  d r o g ę .  “  L i t o ś c i w i  
m i e s z k a ń c y  W a r s z a w y ,  da l i  n a w e t  n i e k t ó r y m  
w s p a r c i e  p i e n i ę ż n e :  j e d n o z g o d n i e ,  t e  n i e s z c z ę ­
ś l i w e  n a r z ę d z i a  d e s p o t y z m u ,  o ś w i a d c z y l i ,  ze  
i cb  p r z y mpsKo.no do w a l k i ,  do k t ó r e j  ż a d n e j  
n i e  m a j ę  fchgci; i ze  w i e d z ą ,  iż d o s t a w s z y  s ię  w 
r ę c e  l u d u  w s p a n i a ł e g o  i w o l n e g o ,  o los  swój 
z u p e ł n i e  są  s p o k o j n i .

P r z y w i e z i o n o  do s to l i c y  w c z o r a j ,  r a n n e g o  
ż o ł n i e r z a  p o d  S e r o c z y n e m ,  z 4go p u ł k u  s t r z e l -  
ców k o n n y c h :  o b s y p a n o  go d a r a m i ,  i z r ozczu- .  
lająciW, t r o s k l i w o ś c i ą  , badn.no o z d r o w i e :  w z r u ­
s z o n y  z o ł o i c r z  p t a k a ł  z r adoś c i ,  i z a w o ł a ł  , , j a k  
m i ł o ,  p r z e l e w a ć  k r e w ,  za swoich  b r a c i . “

K i l k u n a s t u  b ra ci  n a s z y c h  F r a n c u z ó w , p r z e ­
d a r ł o  s i ę  do s t o l i r y  P o l s k i  : z ac i ą g a j ą  s i ę  n a ­
t y c h m i a s t  do w o j s k a .

k i l k u n a s t u  z a k o n n i k ó w  z K r a k o w a  p r z y b y ł o  
do  W a r s z a w y .

S z t a b  D y b i c z a ,  j e s t  b a r d z o  l ic z ny  i z s a m y c h  
p r ó ż n i a k ó w  z ł o ż o n y :  c a ł e i n i  n o c a m i  i d n i a m i  
g r a j ą  w k a r t y :  a n a  p o s y ł k i  w y p r a w i a j ą  m ł o ­
d y c h  p o d o f f i c e r ó w  b o j ąc  s ię  n i e b e z p i e c z e ń s t w .

K w a t e r a  g ł ó w n a  n a c z e l n e g o  w od z a ,  p r z e n i o ­
s ł a  s i c  do G r o c h o w a .

Z n a n y  d o k t o r  K i n t z c l  l e k a r z  b y ł e g o  d w o r u  
r o s s j i s k i e g o  w W a r s z a w i e ,  t a k i e g o  d o s t a ł  o s ł a - -  
h i e n i a  n e r w ó w ,  p a t r z ą c  z p i w n i c y  w P a r y ż u ,  
na  s c e n y  r e w o l u c j i  l i p c o w e j ,  J e  z o b awy  o s w o ­
j e  z d r o w i e  w t y c h  d n i a c h  o p u ś c i ł  s t o l ic ę  i w y ­
j e c h a ł  na  k u r a c j ą  d o  B e r l i n a .

( N B .  O g ł o s z o n o  p o s t a n o w i e n i e  r z ą d u ,  z a b r a ­
n i a j ą c e  l e k a r z o m  w y j a z d u  z k r a j u ,  w c z a s i e  
g d z i e  m o g ą  b y ć  b a r d z o  p o t r z e b n i  i u ż y t e c z n i :  
j a k i m z e  s p o s o b e m  pa n  K i n t z c l  u z y s k a ł  p a s z ­
p o r t  ? . . . . )

C a r  r o s s y j s b i  , j a k  s i ę  ze  w s z y s t k i e g o  p o ­
k a z u j e ,  d a ł  r o z k a z  d o  w t a r g n i ę c i a  w g r a n i c e  
P o l s k i ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  s z y b k i e g o  i ł a t w e ­
go  z, wy  c ię ż  t wa :  r a c h o w a ł  na r o z d w o j e n i a  , na

s t r o n n i c t w a :  k t ó r y c h  j a k  sie  p o k a z u j e  , w c a ­
l e  n ie  b y ł o  i n i e  m a s z .  M o g l i ś m y  r o z ­
m a i c i e  r o z p r a w i a ć ,  k ł ó c i ć  sio n a  p i ó r a ,  a le  

■'gdy s t a n ą ł  na  z ie mi  o j c z y s t e j  n i e p r z y j a c i e l  , 
j e d n a  c h ę ć ,  j e d n a  m y ś l ,  z a j ę ł a  w s z y s t k i c h  
s e r c a ,  w j e d n y m  z a k ą c i e  t y l k o  odezwaw. ał y  s i ę  
j e s z c z e  s r o m o t n e  o s o b i s t o śc i  w y k r z y k i ,  a l e  
p r z y j ę t e  w p u b l i c z n o ś c i  z p o g a r d ą ,  p r z e b r z m i a ­
ł y  j u k t  w i a t r  na p u s t y n i .  G a b i n e t  P e t e r s -  
b u r g s k i j ,  c h e i a ł  p r z e z  t o ,  u p r z e d z i ć  i n t e r ­
w e n c j ą ,  j a k ą  n i e z a w o d n i e  w n a s z e j  s p r a w i e  
p o w i e ź l i  , p o s ł o w i e  f r a n c u z k i  i a n g i e l s k i :  j e s t  
t o  z n a n y  s p o s ób  d y p l o m a c y i  m o s k i e w s k i e j :  
p r z e z  t en  ś r o d e k  u d a ł o  s i e  D y b i c z o w i  na  
c h w i lę  u d a r e m n i ć  - i n t e r w e n c j ą  E u r o p y ,  k i e ­
d y  n i e e z e k a j ą c  w y m i a n y  k o r r e s p o n d e n c y y  g a ­
b i n e t o w y c h  p r z e s z e d ł  B a ł k a n .

W  P o l s z c z ę  z n a l a z ł  w a ł  n i e p r z e b y t y :  u ł o ­
ż o n y  z p i e r s i  w a l e c z n y c h :  z m i e s z a n e  są w s z y ­
s t k i e  r a c h u b y  , z a w s t y d z o n a  c h y t r ą  n i e p r z y j a ­
c i ó ł  p o l i t y k a ! . . .
—  Mówią  ze u n i e k t ó r y c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n i ,  
k ó w  z a c z y n a j ą  m i e ć  w a g ę  p r o t e k c j e :  k i l k u  
l u d z i  s ł u ż ą c y c h ,  t y m  s p o s o b e m  u w o l n i o n o  o d  
w o j s k a .  J e ż e l i  t a  w i e ś ć  s p r a w d z i  s i ę ,  b ę d z i e ­
m y  p r z y m u s z e n i  , w y m i e n i ć  n a z w i s k a  p a nó w 
p r o t e k t o r ó w .

1’rzed potyczką pod Stoczkiem jenerał  Gei smar  
objeżdżał  swoje szeregi i od zy wał  sią do woj ska :  
że nie w ątpi o zwycięztwie  ; lecz znając mąztw o swo­
ich wojowników,  żałuje,  iż tak mato sposobności  bę. 
dą  mieli do jego o ka za n i a ,  gdyż mają naprzeciw 
siebie same non o  sformowane wojsko. T ymc za s em  
Bóg Wszechmocny ukrócił  dumą jego i s t awny  z w y ­
cięzca Tu rk ów straci ł  całą  swoją ar tyl lcr ją  i p ierz­
chnął  przed obrońcami wolności naszej.  Ciekawi  
j es teśmy jak też rossyjskie buletyny doniosą o tćj 
porażce,  zadanej  przez nowo-sformowane szwadro­
ny , przez bataljon,  którego wojownicy dopiero t rze ­
ci tydzień broń noszą,  i przez 3 dz ia ła  3funtowe i 
3 cżterofuntowe.  Jaki ś  j enerał  rossyjski ranny,  b y ł  
o I i pół  mili za  pobojowiskiem o p a t r y wa ny ;  nie­
wiadomo czyli  to sam Geismar  lub też jaki  inny.  — 
W furgonie j enerała  Geismar  zab ra ły  u l any pół  be­
czki  a r a k u ,  ki lkadziesiąt  butelek w i n a ,  ki lka  pak  
he r ba ty ,  ki lkanaście słojów konfi tur k i jowski ch , i 
paki  wagsztafu,  który wybornie  ułanom smakuje.
— Jeńcy m ówi ą ,  że ich w marszu u t r z ym y wa n o  w 

j ak największej  n-iewiadomości o co idą wałczyć :
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powiadano inV, że idą na pomoc Prusom przeciw 
Francj i  ; na dwa dni dopiero przed wkroczeniem o- 
świadczono im, że się 4 pułk l injowy zbuntował  w 
Warszawie,  i i.e go po drodze muszą poskromie.  — 
Jenera ł  Dwernicki  dobrawszy na prędee ludzi  do 
dzia ł  z ab r a nyc h,  uformował  sobie na tychmias t  d r u­
gą bater ią  o 6 armatach.  — Grabież i rabunek w 
Seroczynie przypłaci l i  drogo Kossianie; gdyż  wie­
śniacy chwyci wszy  za  kosy i s iekiery odbili swoje 
18 par  wulów.

Oto jes t  t ł ómacz en i e  ko r r e sp ond en c j i  f r an -  
cuzkich  min is t ra  s ek i c l a r z a  s tanu i jego za s t ę ­
pcy z X.  L ubcck im ,  c zy t anych  na pos i edzen iu  
izby posel skie j  z d.  12 b m.

N r o  1.  D o JO . X .  L u b e c k ie g o .
Mośc i  x' iąże. Cesarz  i król  po leci ł  mi  z aw ia ­

domić W.  X. mość j a k  na jwyraźni e j ,  iż gdy w 
obecnych  okol i czności ach  zda rzyć  się może ,  źe 
wojsko Po lsk ie  wyruszyć  będzie  mus i a ło ,  wolą 
j e s t  j ego ces.  k ró l .  mości  abyś się wasza xca 
moś ć  -ni ezwłocznie  zają ł  p r ze j r zen i e m ź r ó d e ł ,  
na k tó r eb y  w pot r zebi e  sk a r b  mó g ł  rachować,  
dla opędzen i a  kosztów mobi l i zac j i  wojsk i k o ­
sztów k am pa n j i .

Raczysz  prze to  W.  X.  M. udzi e l ić  mi p o t r z e ­
bn y ch  szczegółów,  abym je m óg ł  p r zeds tawić  
na j j aśn i e js zemu  panu.

N a m  z a s z c z y t  z os t a wa ć  z W y s o k i e m  p o w a ż a ­
n i e m .  W.  X.  M-

Petersburg najniższym sługą,
f i / l 8 sierpnia 1830 (podpisano Ig. T urku ł.

Za zgodność kopji  
Warszawa  d. 12 lutego 1831. 

(podp.l  Krusyzński.
Nro 2.  I ) o J W .  T u r k u ł . .

Warszawa 3 września  1830.
P a n ie  ra d zc o l

L is t e m  z d. 0 / 1 8  z. m.  ż ąda ł eś  JW P an  ode* 
m n i e  szczegółów o ź ród ł ach ,  k t ó r yc h by  ska rb  
m ó g ł  użyć  w po tr zeb ie  dla opędzeniu kosztów 
mogące j  mieć  miejsce  mobi l izacj i  wojska i k o ­
sztów kam pan j i .  J.  C.  K.  M. może być  p r z e ­
konan ą ,  że n igdy nie  s t r a c i ł em  z uwagi ,  iż m o ­
gą się zdarzyć  p r zy pad k i  w k tó rych  podobne 
wyda tk i  po t r z ebn emi  będą ,  i źe w t ym  wzg lę ­

d z i e  s t o s o w a ł e m  s i ę  do  r o z p o r z ą d z e ń  s a m e g o ż  
d e k r e t u  d o t y c z ą c e g o  p o ż y c z k i .

W t y m  z a m i a r z e  i n i m  J W P a n u  p r z e ś l ę  o- 
g ó l n e  z d a n i e  s p r a w y  b a n k u  , aż  d o  31  z.  m .  
d z i s i a j  p r z e ł o ż ę  m u  t y l k o ,  ź e  p o s i a d a m y  
w  P e t e r s b u r g u  s z e ś ć  m i l i o n ó w  r u b l i  s r e b r n y c h  
z k t ó r y c h  m i l j o n  w y p ł a c a l n y  j e s t  k a ż d e g o  c z a ­
s u  j a k o  z ł o ż o n y  w b a n k a c h  k o m e r s k i m  i d e ­
p o z y t o w y m  , a p oz o s t a j ąc e  p i ę ć ,  c h o c i a ż  z z y ­
s k o w n i e j s z y m  u m i e s z c z o n e  p r o c e n t e m ,  ł a t w o  
t a k ż e  z r e a l i z o w a n e  b y d ź  m o g ą  , p r z e z  s p r z e ­
d a ż  r e p r e z e n t u j ą c y c h  je o bl ig ac j i  r o s s y j s k i c h .  
O p r ó c z  t e g o  k a s sa  j e n  e ra i  na k r ó l e s t w a  i ka s sa  
b a n k u  r a z e m  p o s i a d a j ą  z a w s z e  o k o ł o  o ś m i u  
m i l i o n ó w  z ł p .  n a k o n i e c  w k a s s i e  k o m p a n i i  
m o r s k i e j  w B e r l i n i e  j e s t  do m i l j o n a  t a l a r ó w .  
U w a ż a m  w i ę k s z ą  c z ę ść  t y c h  f u n d u s z ó w  za z u ­
p e ł n i e  r o z r z ą d z a l n e , i na t e n  w ł a ś n i e  e e l  
t a k  je  u m i e ś c i ł e m .  G d y  b o w i e m  w y d a t k i  n ie  
m o g ą  b y ć  w s z y s t k i e  j e d n o c z e s n e  , d o s y ć  b ę ­
d z i e  z d a n i e m  m o j ć m  s t o p n i o w o  r e a l i z o w a ć  
f u n d u s z e ,  z i l e  m o ż no ś c i  n a j m n i e j s z ą  s t i a t ą .  
Z r e s z t ą  s p o d z i e w a m  s i ę ,  że  t e n  p r z e d w s t ę -  
p n y ’r y s  d o s t a t e c z n i e  d o w i e ś ć  m o ż e ,  iż  s k a r b  
b ę d z i e  w p o g o t o w i u ;  p o n i e w a ż  j e d n a k  n i e  d o ­
n i o s ł e ś  m i  J W P a n  a n i  o i lośc i  w o j s k a ,  k t ó r e  
z m o b i l i z o w a n e  b y ć  m a ,  a n i  o ’c z a s i e  p r z e z  
k t ó r y  u ż y ł e m  b ę d z i e ,  n i e  j e s t e m  w s t a n i e  o- 
c c n i e  czy  z a s o b y  te  w y s t a r c z ą  na  o p ę d z e n i e  
w s z y s t k i c h  k o sz t ó w .  Z a s t r z e g a j ą c  p r z e t o  s o ­
b i e  p r z y s z ł y m  k u r j e r e m  p r z e s ł a ć  J W P a n u  
b l i ż s ze  r o z w i n i ę c i e  s z c z e g ó ł ó w  , w d z i ę c z e n  b y ł ­
b y m  m u  m o c n o ,  g d y b y ś  m i  d a ł  p owz iąś ć  w i a ­
d o m o ś ć ,  c zy l i  w y d a t k i  m o g ą  p r z e c h o d z i ć  n a ­
sz e  t e r a ź n i e j s z e  f u n d u s z e  , i c z y l i  m a m  m y ­
ś l e ć  o z a s p o k o j e n i u  ich inuo.mi  s p o s e b a m i  j a ­
k i c h  s k a r b  u ż y ć  m o ż e .

Chciej J W P a n  przyjąć  i t. d. 
(poopisano)  X a we r y  xże Lubecki.

Za zgodność k o p i j . 
Wa rsz awa  1 ‘2 lutego 1831.

(podpisano) Kruszyński; ■ 
(D alszy ciąg nastąpi.)
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